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Pre E E 
SNY OGLOSZEN: 
za wiersz milimetrowy 
przed 1 złoty, w tekscie | 
JJ wr. za tekstem 40 gr. 
Uytoszenia tabelarycz 
ne 50 Proc, a świątecz- 
lie 25 proc. ilroże;. Dro 
bue cgłoszenia po 10 
groszy. bla poszuku- 
'ątych pracy 5 gr. za 
wyraz. Najuniej l zi 


| Konto czekowe PKO 
Warszawa 65.070 
PRZERYWA 


Z: 


18 osób zabitych — 9 os 


WARSZAWA, 18. 11. (wł.) Dziś 
nad ranem wydarzyła się w stolicy 
straszna katastrofa budowlana, 
która pociągnęła za sobą szereg o0- 

fiar w ludziach. 

Przy ul. Krochmalnej 59 około 
odz. 6 rano zawaliła się szczytowa 
ciana spichrza browaru ` Haber- 
busch i Schiele i 
runęła na znajdujący sie obok do- 

mek drewniany wraz z olbrzymiemi 
zapasami jęczmienia, przechowywa 
nemi w spichrzu browaru. 
ltozległa się niezwykle silna de- 
tonicja, która zbudziła ze snu loka- 
torów sąsiednich domów. 

Domek drewniany pod naporem 
masy cegieł, gruzu i jęczmienia s- 
sta! 

dosłownie zmiażdżony. 

Pierwszy spostrzegł straszny 
wypadek dyżurny policjant komi- 
sarjatu policji, który znajduje się 
naprzeciwko. 

„ Zaalarmował-on władze i pogoto 
wie.. Tymczasem z pod gruzów dh: 
bywały się 

jęki rannych. 


Na miejsce strasznej katasiroży 
przybyły karetki pogotowia i trzy 
oddziały straży ogniowej, które 
przystąpiły do akcji ratunkowej. — 
Zamknięto przedewszystkiem ` dia 
ruchu ul. Krochmalną. 

Około godz. 7 rano 
Ł pod gruzów wydobyto 8 trupów. 

Dalsza akcja ratunkowa utru- 
dniona była osuwaniem się gruzów 
Do południa wydobyto jeszcze 

11 osób zabitych 
i 9 osób rannych, z których 6 osób 
w stanie b. ciężkim przewieziono 


- do szpitala. 


Na wiadomość o katastrofie 
przybyli na miejsce wypadku imis 
nister spraw wewnętrznych Pierae- 

ki i minister Hubieki. 

Ministrowie informowali się 
szczegółowo o przebiegu wypadku 
i w. dali szereg doraźnych zarzą- 
dzeń. dotyczących pomocy dla o- 
BY. AANE E CORE EEA 


POGRZEB SP. MICHAŁA 
ROLLEGO. 


LWÓW, 18. 11. PAT. Dziś od- 
był się pogrzeb znanego dziennika- 
rza i publicysty, historyka prezesa 
Byudykatu dziennikarzy lwowskich 
red. Michała Rollego. W pogrzebie 
wzięli udział przedstawiciele woje- 
wództwa, wojskowości. miasta, isty 
tucyj i stowarzyszeń społecznych 
oraz wszyscy dziennikarze lwow- 
Bey. 


PORAZKA BOKSERÓW. POL- 
SKICH. 
Niemcy — Polska 14:2, 
DOi EMUND, 13. 11. (wt.) Dziś 


odiy! się w Dortmundzie mecz bok- 


seski Polska — Niemey. | 
Polska reprezentacja bokserska 


„oduiosia porażkę w stysanku “2:14; 


Szczegółowy przebieg spotkanią: 


KIELCE, Kilińskiego 18, tel. 507; 


Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. 


Redaktor naczelny: WIKTOR MONSIORSKI. 


E CHRUWAWYBEJ 


w WARSZAWIE. 


fiar katastrofy. 
Według jednej z wersyj przyczy 
ną strasznej katastrofy było 
„ zbutwienie wiązań spichrzu, 
który był nieremontowany od 40 lat, . 
według zaś innej wersji przyczyną 
zawalenia się Ściany był 


, 


Francuski pian. 


Straszna Katastrofa budowlana 


ób rannych. 


wybuch gazów 


w zwałach jęczmienia wskutek fer- 


mentacji. 
Dokoła miejsca wypadku przez 


- eały dzień gromadziły się tłumy lu- 


dzi. Akcja usuwania gruzów prowa- 
dzona jest w dalszym ciągu. 


rozbrojeniowy. 


Dziś się dowiemy o je:0 szczegółach. 


PARYŻ, 13. 11. PAT. Premjer ` 
Herriot zgromadził dzis na quai 
d'Orsay delegację francuską na kon 
ferencję rozbrojeniową celem od- 
czytania planu konstruktywneg”, 
którego treść zostanie jutt» podana 
do wiadomości. Według informaeyj 
dzienników poprawki, jakim podda 


ny został na wczorajszem posiedze- 
niu rady gabinetowej  rlan kon- 
struktywny, mają na eelu usunię- 
cie wszelkich możliwych nieporozu 
mień, mogących wyniknąć przy jū- 
terpretacji. Egzemplarz planu prze 
słano natychmiast przedstawicielo- 
wi Francji w Genewie. 


« 


sowieckie kłopoty z ustawą zbożową 


Represje i sprawy sądowe. 


MOSKWA, 13. 11. PAT. Zao- 
strzający się z dnia na dzień sabo- 
taż rolny na Ukrainie i Kaukazie 
przybrał nowe formy. Mianowicie 
wiele gospodarstw indywidualnych 
oficjalnie zrezygnowało po żniwach 
z przydzielonych im gruntów, prag 
nac uchylić się w ten sposób od wy 
konywania ustawy zbożowej. Wła- 
dze sowieckie ostro zwalczają nową 
formę sabotażu grożąc rezygnują- 
ME" 


_dalono z partyj i oddano 


-. narjuszów 


cym z ziemi odebraniem chat i go- 
spodarstw. Na władze lokalne sy- 
pią się represje. W zagłębiu doniec- 
kiem i na północnym Kaukazie wy- 
pod sąd 
kilkunastu kierowników rejonowych 
organizacyj partyjnych i funkejo- 


czych „za przejście do obozu wrog:e 


go i popieranie kułaków*. 


TORNADO W AMERYCE | 


Oo kilka tygodni powtarzają się w Ameryce niesłychane spustoszenia, doke- 


mywane przez huragany. Przed kilku dniami straszliwy 
nadbrzeżne. miejscowości wyspy Kuby, przyczóm straciło życie 


orkan spustoszył 


zgórą 2000 


ludzi, Jednocześnie niemal dotknięty został przez tę Samą klęskę stań nawo. 
jorski, Mustracją nasza przedstawia spustoszenia, spowodowane przez tor, 
hado © miescie Queens, Niby domki z kart powywracane zostały i rzucone 


? 


jedne pa drugie domy drewniane w tem mieście. 


GAL ASM 
RI 


komitetów wykonaw- ` 


- jalistami, 


Cena numera 10 prosry. 


TEREN Ea. 


Prenumerata wy- 
nosi miesięcznie 


Z zt Ś.U0 


dres administracji: 
iłsudskiego Nr. 8, te- 
lefon 4-97, telefon re- 
dakcji 6-92, telefon re: 
dakecji nocnej i dru: 
karni 4-94. 


Konto czekowe PKO. 
Warszawa 65.070 


BĘDZIN, Małachowskiego 24, tel. 5-88; DĄBROWA, 3-go Maja 14, tel. 2-77; 
ZAWIERCIE, ul. 3-go Maja 5, tel. dp CZELADŹ, RILE RE 8, tel. 42; GRODZIEC, ulica Kościuszki tel. 16. | 


PROF. BARTEL U PREZYDEN- 
TA RZPLITEJ. 
WARSZAWA, 13. 11. PAL. Pra 
zydent Rzplitej przyjąt dziś na pry 
watnej audjencji b. promjera prof, 
Kazimierza Bartla, któremu wrę- 
czył odznaki orderu Orła Białego. 


. ZABÓJSTWO i SAMOBÓJSTWO 


KATOWICE, 18. 11. PAT. Dziś 
popołudniu w Lublińcu 
się krwawa tragedja. Podczas sprze 
‘ezki z narzeczoną swą przodownik 
policji Latuska zastrzelił swą narza 
czoną. Marję Kowalezykównę a na- 
stępnie celnym strzałem w skroń 
pozbawił się życia. 


REDUKCJE W FABRYKACH 
SOWIECKICH. 


MOSKWA, 13. 11. PAT. W 
większych miastach związku sowice 
kiego przeprowadzana jest obecnia 
ze względów oszczędnościowych re-. 
dukcja 15 proc. pracowników wszy- 
stkich instytucyj i fabryk. Zreduko 
wani mają być skierowani do mniej 
szych ośrodków odczuwających brak 
sil roboczych. 


MORATORJUM HIPOTECZNE. 
W NIEMCZECH. 
BERLIN, 13. 11. PAT. Opubli- 
kowane zostało rozporządzenia pre- 
zydenta Rzeszy, wprowadzające mo 
ratorjum na należności hipoteczne 
do dnia 1 kwietnia 1934 r. 


RZĄD RZESZY KOKIETUJE 
PRUSY. 
Utworzenie nowego gabinetu 
w Prusach. 

BERLIN, 138. 11. PAT. Nieocze 
kiwane zwołanie na dzień 24 bm. 
sesji sejmu pruskiego powszechnie 
łączą z nowemi propozycjami, z ja- 
kiemi rząd Rzeszy ma wystąpić w 
sprawie uregulowania / stusunków 
w Prusach. Kanclerz Rzeszy 
miał oświadczyć, według zapewnień 
prasy, na konferencji z premjerami 
krajów związkowych, że dekret o 
mianowaniu komisarza rządu w 
Prusach zostanie cofnięty, skoro 
tylko utworzony będzie w drodze 
normalnej nowy gabinet pruski. 
W związku z tem przypuszczają, 
że na porządku dziennym zwołane- 
go posiedzenia sejmu pruskiego po 
stawiona będzie sprawa wyboru no- 
wego premjera pruskiego. Prasa do 
nosi dalej, że w tej mierze miało 
dojść już nawet do porozumienia 
między Centrum i narodowymi soc- 
przyczem na stanowisko 
premjera pruskiego wysuwa się kan 
dydaturę nadburmistrza Lipska dr. 
Goerdelera. Ze źródeł narodowych 
sozjalistów zaprzecza się jednak te- 
mu, jakoby prowadzone były już 
w tej sprawie jakieś pertraktacje. 


STRZAŁ DO KŁUSOWNIKA 
W OBRONIE WŁASNEJ. 
LUBLIN, 13. 11. PAT. W My- 

słowie pow. łukowskim ` miat dziś 

miejsce wstrząsający wypadek. 

Mianowicie właściciel majątku 

.Chwalibóg -spotkał na: swych po- 
Jach znanego kłusownika Krawczy 
ka. Na wezwanie, aby oddał broń, 

Kraweżyk zmierzył do Chwaliboga 

z dubeltówki, ten ostatni zaś uprze: 

dzając Krawczyka w własnej obro- 

nie wystrzelił, kładąc Krawczyka 
upem na miejscu. 


rozegrała | 


EINAN: 


Str 2. 


` Z pismi depesz 


GÓRNICY POLSCY -TRACA CHLEB 
W KOPALNIACH FRANCUSKICH. 


Z powodu ostatniego strajku w Za. 
głębiu południowem, ogólna ilość pola 
ków, zatrudnionych w tamtejszych x6- 
palniach, zmniejszyła się o 7 — 8 proce. 
Według ostatnich informacyj obawy! 
o dalsze redukcje personelu są bezpod: 
stawne, gdyż zasadniczo produke,a ko- 
palniana wróciła do normalnego stanu, 
w razie jednak pogorszenia się sytu- 
acji, powstałaby konieczność zreduko_ 
wania przedewszystkiem robotników 
zudzoziemców i nieobarczonych rodzi: 
nami. 


—000— 


SYTUACJA GÓRNIKÓW POLSKICH 
W BELGJI. 


Po ostatnim strajku w kopalniach 
węglowych w Belgji, liczba górników, 
zatrudnionych w południowej częsci 
kraju zmalała o 9 proc. Liczba górci= 
ków polskich wraz z rodzinami zmr1ej. 
szyła się po ostatnim strajku o 7 proc. 
Wielu robotników polskich, którzy po 
strajku nie powrócili do pracy, opu- 
écilo granice Belgji. 


Pogłoski, jakoby górnicy polscy mie 
li być wydalani z Belgji są bezpod- 
stawne, przedewszystkiem dlatego, że 
praca we wszystkich kopalniach odby- 
wa się naogół normalnie. Jedynie na 
wypadek wzrostu bezrobocia, czego się 
narazie nie przewiduje, rząd belgijski 
tozpocząłby wydalać robotników cu- 
dzoziemskich. 


pi a 8 mogóś 


NAPAD BANDYCKI W POCIĄGU 
KOŁO SIEDLEC. 


W pociągu idącym z Brześcia :lo 
. Warszawy, na odcinku Łuków — Siedl 
ce pasażer Tradun Miron został na- 
padniety i obrabowany przez 4-ch o- 
sobników, którzy usiłowali go następ. 
nie wyrzucić z pociągu przez okno, nig 
mogli tego jednak dokonać z powodu 
atletycznej budowy Traduna. 

W czasie szamotania się, pociąg do- 
jechał do Siedlec. Bandyci zdołał 
zbiec, zostali jednak pochwyceni. Są «0: 
Folman Stanisław, Pronszyn Włady 
sław. Kajda Jan i Wołkueki Stefan. 


A elem 


UŚPIONA PASAŻERKA W POCIĄ- 
GU LESZNO — RAWICZ. 


Onegdaj w godzinach porannych pca 
cowniezka banku dla handlu i prze- 
mysłu w Rawiczu p. Majer, udała się 
do banku polskiego w Lesznie, celera 
podjęcia znaczniejszej gotówki. 


W drodze powrotnej w pociągu nA 
szlakn Leszno — Rawicz nieznani zły, 
czyńcy uśpili ją i skradli jej 7.000 zł. 

Kradzież zauważono dopiero w Ra- 
wiczu, a to w ten sposób. że zwrócono 
uwagę na otwarte drzwi przedziału, w 
którym odnaleziono uśpioną p. Majera 
wą. 28 


Kradzież została dokonana prawd5« 
podobnie za Bojanowem, a złoczyńcy 
wyskoczyli z pociągu podczas biegu.-— 
Policia zarzadziła poście. 


| „szwajeęarzkia Gorzkia 
Zieła” (z marką Kogut“) 
są stonowane przy cho* 
robach żołądka, klszek, 
obstrukcji | kamieni 
źż6łciewsch. 

: „sáwa,; gáirskla Gorzkie Zilola“ 
Y4 maturałnyin łagodnym środkiem 
pt „GCzyszczBjący ui, ułatwiającym 
fsakcja organów trawienia i dala- , 
tle>tum nezefziwykn otyłości, 


POLSKA, FRAŃCJ 


Głos poważnego dziennika czeskiego. — Usprawiedliwien:e 
polskiej polityki zazranicznej. > 


Jedno z najpoważniejszych pism 
czeskich, „Lidove Nowiny“ berneń- 
skie, zbliżone do ministra d-ra Bene- 
sza, zamieszcza korespondencję swe 
gc korespondenta warszawskiego, 
w której wskazuje się na aktualne 
problemy polskiej polityki zagranicz 
nej. Na wstępie swej korespondeu- 
cji autor stwierdza, że podstawową 
zasadą polskiej polityki zagranicz- 
nej była zawsze kwestja:co w prakty 
ce przyniesie Polseć taki lub owaki 
stosunek dyplomatyczny do tego <zv 
owego państwa europejskiego? Kie- 
rując się tą zasadą, Polska prowadzi 
politykę systemu  międzynarodo- 
wych związków. Politycy polsey jed 
nak są zdania, że związek taki musi 
być silny i stały, w przeciwnym bo- 
wiem wypadku sojusz- nie miałby 
żadnego znaczenia. Chodzi o to, <0 
uczyni nasz sojusznik w razie wcj- 
ny: czy możemy od niego spodzie- 
wać się wspaniałomyślnej neutralno 
Ści, czy też nas zignoruje? 

Polacy — piszą „Lidove Novi- 
ny“ — z reguły myślą tylko o zarze- 
wiach wojny z dwu stron, Albo zraj 
dą się w konflikcie zbrojnym 7e 
swym wschodnim sąsiadem, albo 
też dojdzie do wojny polsko - nie- 
mieckiej. W ostątnim czasie tylko 
najwięksi pesymiści przypuszczają, 
że oba sąsiednie mocarstwa mogły- 
by podać sobie uzbrojone dłonie i 
otoczyć Polskę w zbrojnym uścisku. 
Widmo to byłoby naprawdę groźre, 
ale w planach polskich  strategów 
staje się mniej niebezpiecznem. Je- 


"szcze przed pięcioma czy sześcioma 


laty w komisji dla spraw zagranicz- 
nych słychać było słowa: „Nasze no 
łożenie jest nad wyraz ciężkie, znaj- 
dujemy się pomiędzy dwoma kolo- 


È . . . . 
sami i nie jest wykluczone, że kie- 
się pomiędzy ; 


dyś możemy znaleźć 
dwoma walcami. p 


To było w czasie bratania się 
niemiecko - sowieckiego — piszą da 
lej „Lidove Noviny“. — J ednyra 
wyjściem z tej sytuacji i częśeliowem 
przynajmniej zabezpieczeniem się 
przed prusko - rosyjską koalicją by- 
ła sieć układów z  mniejszemi pań- 
stwami na południu i północy. da- 
lej jaknajlepszy stosunek do wpły- 
wowych państw środkowo - europej 
skich. a ewentualnie utworzenie blo- 
ku państw bałtyckich z Polską po- 
środku. Mówiono wówczas o dogod- 
ności czy przedwczesności wstąpie- 
nia Polski do małej ententy o barie- 
rze obronnej od Bałtyku do Adrja- 
tyku i morza Czarnego itd. 

Na wszystko możli- 
we polsey politycyby się zgodzili 
tylko nie na osamotnienie Polski. 
Tego osamotnienia obawiali się nad 
Wisłą zupełnie słusznie już za cza- 
sów Seydy i Romana Dmowskiezo, 
zarówno jak i za Aleksandra Skrzeń 
skiego. System związków i sojuszów 
opanował w Polsce grunt w zupełito 
ści. Utrzymał się właściwie do dnia 
dzisiejszego. ` 

Ale wśród wyznawców systemu 
daie się zauważyć skłonność do kry- 
tyki i pewną nieufność. Niektórzy 
mężowie stanu, a z nimi większość 
opinii publicznej nie może stracić z 
czu widma. niehezpieczeństwa no- 
wego zatargu wojennego na wsch*- 
dzie euroneiskim. Może trzy czwarte 
opinji publicznej zdaje się wierzy, 
że prędzei czy później dojdzie do 
wojny o Pomorze i ewentualnie 0 
Poznańskie i Górnv Śląsk. Nie może 
my się więc dziwić, że z tesa nunki 
widzenia zapatrują się w Polsce nå 
celowość każdego sojuszu. O któ- 


rym watpia. że stałby wiernie i kon+ 
sekwentnie po ich boku w wojnie %. 
W szli. i 


niemcami. ten jako sojusznik w ie 


aczach traci na wartości i wadze. Pó 


nieważ ze zdaniem tem spotkać się 
oheenie możemy również w obo”'e 
którv stosunkowo najdłużej myśłe 
a usodowem załatwieniu spraw pol- 
aka - niemieckich. możemy twier- 
dzić, że nad granieą niemieekg ghe 


miesiąca w końeu wsi itd. 


nie stoi cały naród polski jednolity 
gotowy do odparcia jakiegokolwiek 
ataku z bronią w ręku. 

Z drugiej strony od zeszłego ro- 
ku daje się zauważyć pewien zwrot 
w zapatrywaniach na stosunki pol- 
sko - rosyjskie. Od: niedawna prze- 
stało być tajemnicą, że i pomiędzy 
dawnymi przeciwrosyjskimi legjoai 
stami zapuszczają narazie drobne ko 
rzonki śŚciślejszej współpracy ze 
wschodem i idei _ skoncentrowania 
potem wszystkich sił w kierunku 
na zachód. W związku z tem Warsza 
wa nie chce mieszać się do wewnętrz 


Czy wiesz jak się to pisze? 


Nsinowsze zmiany w ortografii polskiei. 


Jest rzeczą oczywistą nietylko d!a 
uczonego językoznawcy, ale nawet la_ 
jka, że historyczne zmiany języka po- 
wodują konieczność zmian ortograficz 
nych, I tak ustalona w wieku XVI or 
tografja polska była już w XVIII nie- 
co inna. W w. XIX były dwie reformy 
niejako urzędowe: warszawskiego to. 
warzystwa przyjaciół nauk z r. 1880 i 
akademji umiejętności z r. 1891. Wresz 
cie na progu nowej państwowości pol- 
skiej przeprowadziła  akademja w r. 
1918 nowe zasady. Obecnie dokonano 
w pisowni znowu pewnych zmian, kie 
rowanych ideą ułatwiania lub ujedno- 
stajnienia pewnych form ortograficz- 
nych. 

W artykule ninie, szym pragniemy 0- 
mówić tylko sprawę łączenia i oddziel 
nego pisania pewnych wyrazów, p0Zz0- 
stawiając inne zagadnienia do dalsze- 
go artykułu. $ i 

1) Wyrażenia, złożone z przyimka 


i imienia, piszemy razem, jeżeli mają. 
przysłówków, 


znaczenie samoistnych 
np. pomału, zamłodu, zbliska, zdała, 
nakoniee wkońcu itd. (ale na koniee, 


0) Czasem jednak pisze się „zgóry“ 
i „z góry“, „pokolei“ i „po kolei“, „ZhAe 
ku“ i „z boku”, naprzód” i „na przód, 

apamięć" i „na pamięć". „wbród” 
i „w bród“ itd. 

Jak to wyjaśnić? 

Najpierw podamy przykłady, a póź- 
niej dopiero wysnujemy Z nich ogólną 
zasadę. 

A więc np. „z (tej) góry zjechać 
trudno*, ale „zgóry wszystko wiedzia_ 
łem*, mówca pekolei omawiał szereg 
spraw* ale „po (tej) kolei nie można 
sie wiele spodziewać”, „wér. stoi zbo- 
ku“, ale „wziąć z boku lewego i prze. 
łożyć na prawy“, „idź .naprzód*, ale 
„przełożyć z tyłu wozu na (jego) 
przód“, „nauczyłem się napamieć“, ale 
„proszę cię na pamięć ojca", „grzybów 
było wbród”, ale „wjechał w bród rze- 
ki“ itd. } 

Stąd zasada. Jeżeli do wchodzącego 
w skład grupy rzeczownika można do 
dać przydawkę, to mamy do czynienia 
z osobnym rzeczownikiem, jeżeli nie, 
ło całość stanowi przysłówek, a wiae 
pisze sie razem. 

3) Razem piszee się wszystkie złożo- 
ne przyimki, a więc: ponad, popod, 
poprzez, poza, pomimo. zza, sponad 
(tak — przez „s*!), spoza (tak!), sprzed 
(tak), pomiędzy, spomiędzy  (tak!), 
wpośród, wskutek, zapomocą. spowodu 
(tak!). i 

4) Pisze się osobno: beze mnie, we 
mnie, ze mną, nade mną, ode mnie, FS- 
de mną, przede mną, przede mnie, prze 
z6 mnie tak jak we dnie we środę, 0- 
de złego. Także mimo to, skoro przez 
to. 
5) Enklityczne by piszemy łącznie 
z każdym poprzedzającym wyrazem 
np. robiłby: jeżeliby się dało: jemnby 
warto dać; dziśby się przydał; powi: 
nienbyć to zrobić, choćbyśmy nie przy- 
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Równocześnie łącznie pisze się przy- 
rostki nieokreślone: ktobądź, e0bądź, 
jakimkolwiek. 

Partykuły wzmacniające: — t0, — 
że, — ne piszą się łącznie, np. įskto. ła- 
kiżto?, eorazto inny, czyto — czyta (ale 


ezyto — czy też, jużte — już też) takito 


A i RUMUNJA. 
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nych interesów rosyjskich i dlate xo 
powstają trudności na froncie pal- 
sko - rumuńskim. W Polsce nie chcą 
regulować swego stosunku do Rosji 
według kursu kwestjł besarabskiej 
lub planowanego paktu rumuńskc - 
rosyjskiego. RE 

Korespondent warszawski „Lido 
vych Novin“ pod koniec. zaznacza, 
że o tem wszystkiem mówi się W 
Warszawie jako o muzyce przyszi0: 
ści i jako o rzekomych czy też fasty 
cznych planach nowego ministra 
spraw zagranicznych _ pułkownika 
Becka. Centropress. 
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człowiek (chce rządzić), texto człowiek 
(przyszedł do nas wczoraj)), chodźcie:, | 
poczekajno! Natomiast to pisze się 02 4 
sobno w takich np. wypadkach: jest to 
jego konik*; „byli to sami chłopi“; „in- 
na to sprawa“; człowiek to wielki“; 
„wezoraj toś obiecywał, a dziś to nie 
dasz“. 

7) Kiedy pisze się nie razem, a kiedy 
osobno? c 

Przeczenie nie pisze się razem z przy 
słówkami (niedobrze, niekiedy, gdzinie 
gdzie, niedość itd.), przymiotnikarni - 
(niedobry, nieśmiały, niemądry itd.), i- 
miesłowami odmiennemi  (niepałacy, 
niebioraca, nieopisany itd.), i rzeczaw= 
mikami (niełaska, niendolność, nieszezę 
ście itd.). E 

Osobno pisze się nie z ezasownikami 
w formach osobowych, bezokoliezniku, 
imiesłowach nieodmiennych: nie piszę, - 
nie pisz, nie pisząc, nie napisawszy- =- E 
Tu też należą formy nieosobowe <73.) E 
su przeszłego: nie napisano itd. i imic- 
na o znaczeniu czasownikowem, „ak: 
nie można, nie trzeba, nie wolno itp 

, Podobne różnicowania znaczeniowe 
bywają i przy innych częściach: mowy, 
np. nieraz (wiele razy) tako była ue 
„nie (nie jeden. raz); „rozet 
nie ma czasn*, ale „niema w tem mi- 
ście mahkometan'. Dodajmy. że „ue 
ma“ odpowiada niemieckiemu. „e hat 
rieht* a niema“ — „es gibt nicht". 

8) Razem piszą się wyrazy które ua S 
różnych przyczyn powszechnie sa-t 
ważane za zrosty. u należą np.: drień_ 
dobry, dobranoc, dowidzenia, wnieba-! 
głosy, mniejwięcej, półnapół, taksama 3 
(ale taki sam, takiej sam©i). zdziein= > 
dziej (chociaż nigdzie indziej i wsze. 
dzie indziej). jakotzk6, bylejako. lada, i 
jako, ladajaki, ładaeo (o człowiekm. a- 
le: byłe jak, byle Jaki, byle kto, lada 3 
kto i byle eo i lada co. ; E 

9) Zaimek co pisze się razem w 
łych połączeniach, jak codzień, Caraz 
coprawda, cogersza, roniemiara, coraj 
mniej, conajwyżej, cowyżej eoprędzoł 
też czemprędzej (np. idź tam ęzeniowo 
dzej!, ale: czem predzej ta zrobie. tem © 
lepiej); zresztą osobno: e0 foe, eo ty * 
dzień, co rok, co chwila, co krak. re 
tehu, co zacz. co lenszy, co dłuższe itdi ć 

10) Razem pisze sie jak przy stow or > 
naiwyższym: jaknajlepszy, jaknagżpę E 
dzej itd. ; 
M) Osobno piszą się im — tere. np. 
im gorzej, tem lepiei; tem bardziej E 

Wreszcie należy zaznaczyć, że wiola mi 
przypadków trzeba zostawić dawane > 
mu uznaniu piszącego, czy pewne ze- 
stawienie odczuwa w rewnej chwili 
jako jeden wyraz, czy jaka qruna a 
razów. Kto np. przy zwrocie: pstrzsł 
w dał, myśli o konkretnoi dali. ten na- i 
pisze: w dal, kto zaś pojmie to iakon 
patrzenie nie na bliski przedmiot, ale 
jako utkwienie błednego wzroku w “a 
kaś nieokreśloną n”*żnię. ten sklbany 
będzie napisać: wdsl. > 
© Na tem kończymy sprawę /ą7se30 M 
lub rozłącznego pisanja wyrazów. Pa 
zostało jeszcze da omówienia gereg 
ważnych kwestyj arto”raficznych. 0 
bawiając się jednak ż^ Czetelnikem 
naszym, a również autorowi tych wy: 
wodów, pocznie się mącić w głowie od 
rojowiska tyeh zasad i przepisów, brzę 
czących nieznośnie około uszu — 0 i 
damy resztę: do innego zntyłkułw 
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wczorajszym obchodziło uroczyście 
święte nienagległości. Uroczystości ad- 
były się wszędzie według ustalonego 
programu, który przewidywał Uroczy 
ste nabożeństwa, pochudy z orkiestra. 
mi i defilady organizacyj PW. i WE. 
a na zakończenie akademie. Na aka. 
gdemjach tych przemawiali prelegenei 
z Zagłębia, a mianowicie: 

W Grodźcu — dyr. Kaczkowski, w 
OQżarowicach — zast. dyr. sem. z Da: 
browy prof. Sierko, w Czeladzi — p. Na 
wrocki, w Bobrownikach i Strzemie. 
szyeach — dr. Schönborn, w Ważka, 
wieach Kościelnych — p. Kantor Mir- 
ski, w Rogoźnika — dyr. Ledwos, w 
Gołonczu — dyr. Mazur, w Zagórzu — 
pref. Bilowiez, w Siemoni — prot. R? 
wetiński i Kaz. Dobrowolski, w Niwea 
— pacz, Szenk, w Łośniu i Ne Taie 
— p. Torbus, na Niemcach po Na- 
wrsrki i w Pagiszy — dr. Schiau:g, 


W DĄBROWIE. 


Święto niepodległości Polski w Da, 
browie obchodzono wczoraj bardze nu. 
roczyście. © godz. 9-ej rano odprawia 
„Be zestało nabożeństwo.Po nabożeńsiwvia 
uformował się pochód; który przy dż» iz 
kach orkiestry przemaszerował uita. 
mi miasta, kierując sie do pomnika "in. 
gionów, gdzie odbyła sic  ceremania 
złożenia wieńców przez poszezegálno 
organizacje. Okolicznościawe  przemó- 
wienie wygłosił tu inż J. Ferch. 

W sali kina „Wanda“ odbyła sie a- 


~ kademja, którą zagai! dr. A. Piwowar. 


Przemówienie wygłosił poseł Tładcs_ 
ski, omawiając szczególowo przebieg 


oszyskania niepodległości i jego znacze” 


mie dła narodu. 


Następnie odbyła się część koncer- 


towa akademji, w której pepisywała 


się śpiewem dyr. Zillingerowa. przy a- 


kcmpanjameneie prof. Guzikowskie. 
go oraz koncertowała orkiestra górni- 
ków pod batutą p. T. Musialika. 


ŚWIĘTA 11 LISTOPADA W OLE U- 


SZU: 

Uroczystości świeta niepodległości w 
Clkaszu rozpoczęły sie eapstrzykiem w 
dniu 10 bm. wieczorem drużyn przyspa 
sobienia wojskowego, „Strzelea” i stra 
ży. W dniu 11 bm. z balkonu state, 
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stwa olkuskiego przemawiał dr. Łaniń- 


ski, poczem olbrźymi pochód młodzie. 
<ży szkolnej, hufców szkolnych p. w,, 
„Strzelca“ i straży z orkiestrą na cze. 
le, przemaszerował do parku pod Czar 
ną Górą, gdzie edbyło się poświęcenie 
strzelnicy. Poświęcenia dokonał ks. pre 
/fekt dr. Piskorz. Po przecięciu symboe- 
licznej wstęgi przez starostę Stamirow 
skices, przemówienie wygłosił bur- 
mistrz m. Olkusza, p. Majewski, poe:em 
przedstawiciele rządu, miasta i repre- 
zentanei organizacyj olkuskich, dali pa 
nowoetwartej strzelnicy strzały hono. 
rowe. 

W południe odbył się poranek dla 
jmłodzieży w kinie „Orzeł“, urządzony 
przez gimnazjum meskie. ‘Wieczorem 
w tej samej sali urządzona została a- 
jkademja, na którą złożyły się: preemó- 
|wionie uezeniey, śpiewy chóru męsii3, 
go „Hejnała”, oraz dwie sztuczki „Zło- 
ty sen“ i „Wiosna na Podhalu“, wyko- 
nane b. starannie przez uczenice ezko- 
ły powszechnej żeńskiej pod reżyseria 
p. Kurzejowej. 


W SŁAWKOWIE. 
Po nabożeństwie młodzież szkoina, 
straż wiaz z orkiestrą i mieszkańcy 
miasta, udali się do krzyża wolności, 
gdzie gorące przemówienie do młodzie. 
gy wygłosił miejscowy nauczyciel, p. 
Raj. 7 
W BOLESŁA WIU. 
W czasie nabożeństwa kośció!  %ył 
przepełniony młodzieżą i ludnością. — 
ieczorem w sali teatralnej straży od- 
było się przedstawienie koła kultntni- 
no . oświatowego w PBolesławiu, która 
powodzeniem odegrało sztuczkę „Bol- 
Bzewicy pod Warszawą”, pod reżyseria 
b. Józefa Wójcika. Okolicznościowe 
przemówienie o niepodległości państwa 


polskiego wygłosił dr. Czachurski, 
"w SIEWITERZU. 
Obchód uroczystości 14-ej rocznicy 
Wniyrecuonix miepodloziego byłu naro» 


sramu, opracowanego przez komitet. 
zainicjowany przez urząd gminny, w 
skład którego weszli  przedstawieicia 
wszelkich zrzeszeń i instytucyj, działa. 
jących na terenie Siewierza. 


Od rana w dniu 11 listopada miasto 
przybrało odświętny i pełen radosnego 
nastroju wyglad. : Sie 

O godz. 9-ej zostało odprawione uro- 
czyste nabożeństwo uświetaione koncev 
tem zespołu muzycznego, który zorga. 
nizował i prowadził p. ©. Niemirski. 

Pe mszy przemówienia przed olta- 
rze wygłasii ks. prob. Jan Szczepka. 


W uabożeństwie wzięły udział wszy 
stkie organizacje, tudzież reprezenta. 
cja instytucyj państwawych i samorzą 
dowych. 

Po nabożeństwie przy dźwiękach or- 
kiesiry strażackiej odbył się wspania: 
ly pochód dookoła rynku. SK 

Pochód zatrzymał się przed pomni. 
kiem poległych, gdzie warię honorową 
pełnili podoficerowie. Okolicznościowe 
przemówievie wygłosił / nanezyciel p. 
FT. R. Żurek, poczem p. W. Bronikow- 


Erman ocara 
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Bo wiadomości kół dzielnicowych 


; 8 ; RE SA T P za zz f SE s 
Święto nienociestości w Zaałebiu 
ej z BR 2: 
| Cały szereg miejscowości w duin fówego odbył się ściśle w myśl pro: ski odczytał rezolucję zebranych, doty 


ezącą przesłania grudki ziemi ze stoli- 


iey dawnego księstwa siewierskiego ra 


kopiec usypany ku czci W. Wilsona w 

Ameryce. i 
Przed pomnikiem pochód rozwiąza. 

£o. W gmachu nowej szkoły staraniem 


dziatwy szkoły powszechnej odbyła się 


podriosła akademja. 
Rych. 


W GNIAZDOWIE. 
Dzień święta 11 listopada wieś Ginia 


` zdłów obchodziła bardzo uroczyście. O 


godz. 8 rano wszystkie organizacje wy 
maszerowały na nabożeństwo do para- 
fjalnego kościoła w Koziegłowach. 

Po nabożeństwie odprawionem przez 
ks. wikarego z Koziegłów, wszystkie 
organizacje wzięły udział w pochodzia 
na rynku w Keziegłowach, gdzie oko- 
licznościowe przemówienie wyzłesił kie 
rewnik miejscowej szkoły. 

W obchodzie wzięły udział: dziatwa 
szkolna wraz z eałem nauczycielstwem, 
stowarzyszenie młodzieży żeńskiej, zw. 
strzelecki, ochot. straż czniowa i lad- 
ność miejscowa. 


BBWR. w Sosnowcu. 


Zarząd koła BBWR. w 
zwraca się do: wszystkich 


Sosnowcu 
oddziałów 


dzielnicowych z: prośbą o zwołanie ze- 
brań członków i sympatyków: Na *ze- 


braniach tych należy przeprowadzić 
rekonsttukeję zarządów, przeprowadzić 
dokiadny spis członków, opłacających 
skladki i członków ezynnych, bezrobot 
nych. O zebraniu dzielnicowem j;zawia- 


demié należy prezydjum koła BBWR, 
w celu wys!ania referentów ideowych. 


którzy wygłoszą odezyty. Ustalić nale- 
ży lokale i terminy zebrań, opracować 
program pracy w każdej dzielniey na 


cały sezon zimowy i starać się o wyko-- 


naniego tego programu. Poza tem oży- 
wić należy ruch świetlicowy i wziąź 
żywy udział w akcji dożywiania dzieci 
bezrobotnych, służyć swoją _ pomocą 
tym wszystkim organizacjom, kóre 
zajmują się sprawą dożywiania. 
Każde koło dzielnicowe winno już 
pomyśleć o urządzeniu gwiazdki dla 
dzieci bezrobotnych, do pracy tej na- 


dają się bardzo panie. które winny się. 


tą sprawą zainteresować. Zarządy kół 
dzielnicowych mają ze szczególniejszą 
torskliwością zająć się na swoim tere- 


nie organizacjami młodzieżowemi E 


dawać im pomoc. Po uroczystościach 
listopadowych należy powołać komiie- 
ty urządzenia wieczorów ku czci Sta_ 
nisława Wyspiańskiego, jako piewey 
myśli państwa polskiego. Tak, jak po- 
pularyzowało się Szopena, należy spo- 
pularyzować piekną postać Wyspiań_ 
skiego. Uroczystości Wyspiańskiezo 
przypadają w końcu listopada. Refor'n 
tów o Wyspiańskim dostarczy koło śro 
dowiskowe, należy przeto wcześnie zwró 
cić się w tej sprawie do zarzadn ko- 
ła BBWR. 


Do świąt Bożego Narodzenia o:l e- 


dzie się lustracja wszystkich kół dziel-' 


nicowych. Na zapowiedzianą Tustręicię 
należy zaprosić wszystkich  ezłonków 
i sympatyków, konieczny jest liczny u- 
dział pań, przybyć też winny organiza. 
cje młodzieży. 


Przy miejskiem kole BBWR. zor- 
ganizowało koło środowiskowe publicz- 


ne lektorjum dla pracowników fizycz. 


nych i umysłowych. Zastęp prelegen- 
tów dochodzi do liczby 30. Prezesi dziel 


nieowi zarządzą, aby z każdej dzielni- : 


cy było na środowych odezytach kiika 


osób. Odezyty popularne zaczynają się 


punktualnie o godz. 7 i pół wieczór. -- 


Prezesi kół dzielnicowych winni być: 


w ścisłym kontakcie z akcją robotni- 
czą ZZZ., na swoim terenie (dział posła 
Konieczki), dalej z klubami młodzieży 


im. marszałka Piłsudskiego, legjonen 


młodych, strzelcem, pracą obywatelską 
ko%%4t, LOPP-em, ligą morską i rzecz_ 
ną, czerwonym krzyżem i takiemi orga 
nizacjami, które na sztandarze swym 
mają hasło: praca dla państwa. 

Powyższe sprawy dotyczą kół dziei- 
nicowych: Sosnowiec - śródmieście, O_ 
strogórska, Stary Sosnowiec, Huta Mi- 
lowice, Pogoń - Orla, Będzińska, Śro- 
dula, Huta Katarzyna, Sielec, Huta 
Staszie, Modrzeiów, Dębowa Góra. 

Zarząd koła `B. oczekuje pisemnych 
sprawozdań z dotychczasowej działal. 
ności kół dzielnicowych do dnia 2 li. 
stopada br. Niedziela 20 listopada win- 
na być dniem ogólnych zebrań. Przy 
kole miejskiem powstał referent praso 
wy i będzie się publikować -wszelkie 
przejawy pracy obywatelskiej kół dziel 
nicowych. 


Czarna lista samorzadów. 


MIASTA, KTÓRE PO 4 MIESIĄCE ZALEGAJĄ Z PENSJAMI. 


Według rozpisanej ostatnio przez 
zrzeszenie pracowników samorzą- 
dowych ankiety, regularnie wytla- 
cają gaże pracownicze tylko magi- 
straty Wilna, Poznania, Łodzi, Sta- 
nisławowa, Krakowa i Sosnowea. 

Inne miasta bez wyjatku zale- 
gają w wypłacie pensyj. Prym przy 
tem trzyma wśród tych magistra- 
tów Nowogródek, którego pracow- 
nicy nie widzieli pensyj już od 5 
miesięcy. 

Zaległości 4-miesięczne w wypła 
cie pensyj mają Baranowicze, Su- 
wałki. Kielce, Podbrodzie i Słonim. 

Zaległości 3-miesięczne posiada- 
ją: Luck, Lubartów, Ozorków, 
Zgierz, Pińsk, 2 i pół miesięcznej 

osi. afflałuszyn i Mława po Ż 


- miesiące. 


Z opóźnieniem miesięcznem lu5 
półtoramiesięcznem wypłacają pen- 
Ele swym pracownikom magistraty 
Łowicza, Rawy Mazowieckiej, Łu- 
kowa, Biłgoraja, Nieświeża, Cheł- 
ma, Międzyrzecza, Lidy, Tarnowa, 
Wolkowyska, Zawiercia i Włocław- 
ka oraz stolicy. 


„ Magistrat Radzynia zalega pół- 
tora miesiąca, spłaca pensje zalicz- 
kami, co parę dni po kilka lub kil- 
kanaście złotych. Lublin płaci pen- 
sje w ciągu miesiąca ratami, 
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Poniedziałek, 14 listopada, 


11.40. Codz. Przegiąd Prasy Polskicj, 
11.50. Kom. meteor. i158 Sygnał czasu, 
12.05. Program na dz. bież. 1210. Mu_ 
zyka gramof. 18.20. Urz. kom. PIM. 
15.40. Kom. gospod. 15.55. Przegląd ko_ 
munikacyjny. 16.00. Skrzynka poczt. 
16.15. Francuski. 16.80. Płyty. 16.40. Od 
czyt z Krak. 17.00. Muzyka tan. 17.55, 
Program na dz. nast. 18.00. Koncert z 
Wilna. 19.00. Rozmaitości. 19.20. Skrzyn 
ka poczt. 19380. Na widnokręgu. 19.45, 
Pras. Dz. Radj. 20.00. Czarna Marzanna. 
22.00. Skrzynka poczt. 22.15. Muzyka lek 
ka. 22.55. Urz. kom. PIM. i kom. poli. 
cyjny. 28.00. Muzyka tan. 


WARSZAWA. 


Wtorek, 15 listopada. 


11.40. Codzienny przegląd prasy 401. 
Komunikat meteorołogiczny. 11.58. Sy= 
gnał czasu z warsz. obs. astr. 12.05, Pre 

-gram na dz. bież. 12.10. Płyty: gramof 
18.20. Urzędowy kom. PIM. 15.40. Ko, 
munikat gospodarczy. 15.15.  Chwiika 
lotnicza. 15.55. Kom. państw. urzędu wy 


~ chowania fiz. 16.00. Wśród książek. 16.15 


Odczyt dla nauczycieli. 16.30. Płyty gra 
mo'onowe. 16.40. „Ozarodziejska mod 
książki. 17.00. Popołudniowy: koncert 
symfoniczny. 17.55. Program na dz. na. 
stępny. 18.00. Muzyka lekka. 19.00. Roz- 
mmaitości. 19.20. Bieżące wiadomości rol- 
mecze. 19.30. Feljeton pt. „Humor wiel- 
kich muzyków“. 19.45. Prasowy dzicn- 
nik radjowy. 20.09. Koncert- popularny, 
21.05. Wiadomości sportowe. 21.10 D>- 
- datek do pras. dz. radjowego. 22.15. D, 
c. koncertu. 22.90. Kwadrans literaski. 


"22.15. Recital śpiewaczy. 22.40. Muzyka. 


taneczna. 22.55. Urz. komunikat PIM. 
22.50. Muzyka taneczna d. e. 


KATOWICE. 


Poniedziałek, 14 listopada. 


11.40. Codzieny przegląd prasy pol- 
£kiej. 11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.19. 
Płyty gramofonowe. 13.15. Komunikat 
gospodarczy. 18.20 Komunikat z Warsz, 
16.00. Skrzynka pocztowa. 16.15. Fran- 
cuski z Warszawy. 16.30. Bajeczki cio- 
ci Heli. 17.00. Muzyka lekka z Warsza- 
wy. 17.55 Program na dz. nast. 18.00 Kon 
cert z Wilna. 19.00 „Człowiek na ścież- 
kach cywilizacji*. 19.15. Rozmaitości. 
18.25. Kom. strażaetwa śl. 19.35. Transmi 
sje z Warszawy. 22.00 Skrzynka tech- 
niczna. 22.15. Program na dz. nast. 22.20. 
Muzyka taneczna z płyt. 22.55, Trausmi' 
sje z Warszawy. : 


ZET 0OO0O== 
TEATR MIEJSKI W SOSNOWCU. ` 
Dziś w poniedziałek — teatr nieczyn 


ny. 
Jutro we wtorek na Niemcach — sa- 


la klubu „Miliony i miłość” świetna 
farsa w 3 aktach Pawła Franka. Szam-: 
pański humor i błyskotliwy dowcip 0_: 
raz żywa akcja i koncertowa gra arty-' 


stów składają się na widowisko nie- 
zwykle mile i godne ujrzenia. Początek 
o godz. 8.15 wiecz. Ceny miejse od 50 
gr. do 3.8% zł. Przedsprzedaż biletów 
w klubie. 

W środę, dnia 16 bm. — „Mijotty i 
miłość*. Ceny miejsc popularne. 

W czwartek, 17 bm. — „Szczęście td 
jutra“, świetna komedja St. Kiedrzyń- 
skiego, na ogólne żądanie publiczno. 


ści. wchodzi zpowrotem na repertuar: 
od jutra“: 


naszego teatru. „Szczęście 
jest jedną z najlepiej wystawionych i 
granych sztuk w naszym teatrze. Ceny 
popularne od 49 gr. do 2.49 zł, 

W piątek, 18 bm. — „PaTienka z dan 
cingu', komedja w 3 aktach St. Krzy- 
woszewskiego. Ceny popularne. 

W przygotowaniu głośna nowcść 
„Handlarze sławy* M. Pagnola i P, 
Niwoix. A 


Z FILHARMONJI ŚLĄSKIEJ. 


We wtorek dn. 15 bm. i godz. 8 wie- 
czorem, odbędzie się wielki koncert 
symfoniczny w teatrze miejskim w So- 
SNOWCU. 

Ponieważ filharmonia śląska posta- 
nowiłą rozszerzyć swoje agendy na ca- 


ły Górny „Śląsk i Zagłębie prze_ 
to zapowiedziany koncert na WEO. 
rek w Sosnowcu, bedzie jednocześaie 


pierwszym inauguracyjnym koncer, 
tem na Zagłębie. 

Wykonane zostaną I symfonja Mas 
liszewskiego, uwertura. „Bajka“ Moniu 
szki i mnzyką do baletu z opery „Sile: 
siana“ St. Ślązaka. 


koncercie bierze udział znaną śnię 


NACLE opery katowickiej, J. Choda- 
owska, która odśpiewa arje z oper i 
pieśni kompozytorów polskich. 


t 


Str. 4. j à ; PD E ES, 
C cewanoiezewańcdww ESY . 


OGÓLNA. 


(o) Roboty samorządowe dla zatrud- 
* nienia bezrobotnych. W związku z po- 
wołaniem do życia w ministerjum opie 
ki społeczne; biura do spraw bezrobo.. 
cia, min. Hubieki rozesłał do wojewo- 
dów instrukcję w sprawie nadsyłania 
programu projektowanych robót samo 
rządowych, sprawozdań z robót doko: 
nanych, oraz sprawozdań z użycia 3ub: 
wencyj na cele zatrudnienia bezrobot- 
nych. 

Roboty samorządowe mają być Ero- 
wadzone według programu, zatwierdzo 
nogo przez ministerjum opieki spolecz: 
nej. Z funduszów tego ministerjum mo 
gą być prowadzone tylko roboty usta- 
Jene w progr., nie mogą zas być prowa 
dzone roboty przewidziane w zwyczaj 
nych budżetach samorządów. Wszel- 
kie kredyty na zatrudnianie bezrobot- 
nych mogą być użyte tylko na 
koszi robocizny. 


Z KIBLE. 


(k) Poles falryarku. Onegdaj w fol- 
warka Žawoda, pow. włoszczowskiego, 
w zagrodzie Antoniny Krzymuskiej 
wybuchł pożar, który zniszczył stodo- 
łę wraz ze zbożem i inweuntarzełn mar- 
twym, ogólnej wartości 16.175 zł. 

Przyczyny pożaru narazie nieusta- 
lono. 

(s) Samochód najechał na furmankę. 
OQOnegdaj na drugim kilometrze szosy. 
z Opatowa w stronę Sandomierza, $a- 
mochód półciężarowy najechał na fur. 
manke Łukasza Biernackiego, zam. we 
wsi Słabunowice, gm. Lipnik, pow. 9: 
patowskiego, wskutek czego Biernacki 
daznał złamania prawej nogi. 

Szofer po wypądku dał gazu i odje- 
chał w stronę Sandomierza. 


7 SOSNOWCA. 


WIECZORNICA HARCERSKA w SE 
MINARJUM NAUCZ. MĘSK. W SQ, 
SNOWCU. 


Dn. 12 bm. odbyła się w sali gimua- 
stycznej państw. sem. naucz. męsk. w 
Sosnowcu wieczornica drużyny harcer 
skiej przy sem. i gromady „Zuchów“ 
dzieci szkoły ćwiczeń. 

W wieczornicy wzięli udział ezłen- 
kowie koża przyjaciół harcerzy, dru- 
¿yna starszo-harcerska żeńska, komeu- 
Jani hufca, oraz dyr. Wł. Mazur. 

IIroczystość zagaił prof. Bilowiez, 
opiekun drużyny. 

Na program uroczystości ziożylły Się: 
popisy zastępów — przyczem najbar- 
dzież podobały się tańce: krakowiak i 
zbójzieki. odtworzone przez „zuchów 
zo szkoły ćwiczeń. poczem odbyła się 
gspólna wieczornica przygotowana 
przez panie z koła przyjaciół. : 

Wieczerza urozmaicona była popisa- 
nui orkiestry harcerskiej, oraz gawędą 
harcerską; po wieczornicy odbyły się 
Łorowody „zuchów“. 

Na- zakończenie wieczorniey, prezes 
kola przyjaciół mec. Marx w serdccz- 
nych słowach wyraził „zuchom* nzea- 
mie za ich pelną entuzjazmu pracę. 

Dobrze byłoby, gdyby i inne dru- 
żyny w Zagłębiu urządzały podotae 
wioczarnieo dla swych druhów. 


DEET LOK 


Romans. 


74, 
| Henryk ją pochwycił, lecz w oko 
licznościach, w jakich się znajdowa 
no, nie śmiał jej ponieść do ust. 


Zapanowała chwila milczenia, 
poczem Alina podchwyciła głosem 
powolnym i iagodnym: 


Żyć będę dla was... żyć będę dla 
ciebie. Odtąd życie moje do ciebie 
należy. Powiedziałeś, że jeśli umrę 
i ty umrzesz.  Pojmuję to, bo gdy- 
„byś ty umarł, jabym cię nie przeży 
ła... Pojmuję teraz, dlaczego śmierć 
mnie nie ugodziła, gdyś ozna jtaił 
Matyldzie, że jestem sierotą. Bo o- 
bok boleści, która mogła, która po- 
winna była mnie zabić,  osłahiłeś 
gwałtowność ciosu tem niespodzie- 
wanem odkryciem, że od mego ży- 
cia zależy i twoje... Henryku będę 
miala eain. site. iakiei odemnie ża- 
asz, całą odwagę, jakiej wymagasz 
„odemrie, jeżeli mi przysięgniesz, że 
mnie zawsze będziesz tak kochał. jak 
mnie w tej chwili kochasz. 

— Zawsze! zawsze! moja 


Afino!... 


droga 


0 godność sztandaru piskiem. 


Niewiadomo czemu przypisać należy 
bardzo przykry i niestety coraz częścićj 
spotykany objaw braku poszanowania 
dla sztandaru państwowego. Przechó= 
dząceniu przez ulice miasż Zagłębia 
przy każdej okazji święta narodawege, 
czy ważniejszego wydarzenia państwo 
wego, kiedy to zachodzi potrzeba udc- 
korowania domów flagami, daje się 
zauważyć, jakie pojęcie mają niekió- 
rzy obywatele o sztandarze i jak „ce, 
nią* wysoko barwy narodowe polskie. 


Wywieszone flagi niezem nie przy- 
psminają właściwych chorągwi pol- 
skich, chyba tem, że po biiższej obser. 
wszcji uda się na wiszącej materji roz- 
poznać część jaśniejszą i ciemnieższą i 
że akurat w dniu ureczystym pojawia- 
ią się, wyglądająe nieśmiało z jakiejś 
dziury na strychu. Brudne, porozrywa- 
xe, uszyste ze starych kawałków pożó!- 
kłej wsypy z poduszki ezy pierzysy, 
przyczepione do drzewca pionowo raz 
czerwoną częścią, raz białą, gdzielndziej 
znów czerwoną połową do Sry, świad, 
czą tem najwymowniej, że ten niby 
wysoce patrjotyczny obowiazek trakto 
wany jest tylko „aby zbyć“. Patrząc na 
łe dziwne „dekoracje“ doznaje się przy 
krero wrażenia, jakby brakewało j2- 
kichkolwiek przepisów normujących wy 


glad prawdziwej flagi państwowej i wła 
dzy, któraby zwróciła uwagę Ba ien 
przykry stan rzeczy. A iież te desów 
wogóle weałe nie liczy się z zarząuz = 
niami i nie stara się ckazać choćby naj 
neniejszcgo zainteresowania usOEz;SiO. 
ściami obehodzenemi przez cale spolz= 
czepsiwo? 

Być może dzieje się to dlatego, że to 
już w wolnej i łiberainej Połsze, któ- 
ra nawet nie potrafi wyzjeędiać na G- 
Þywatelaeh należnego da siebie, bodaj 
zewnetrznego tylko szacunku, 6 który 
tak dbały skrupułatnie państwa «awor 
eze. Możeby władze zecheiały przy naj 
bliższej okazji zwrócić dekładniejszą u- 
wagę na lekceważenie przez niesióre 
jednostki powagi godła i barw państwo 
wych, które są i winny być drogie ser- 
eu każdego prawdziwego obywatela 
polskiego. Ten tolerowany dotąd z 0. 
bojętnością brak szacnuku dia symbo- 
łu państwowości polskiej winien być 
jak najrychłej usunięty. Nie powin- 
miómy dopuszczać do drwin wrogich 
nam elementów i do zmniejszenia au- 
4orytetu Rzeczypospolitej w oczach 
lieznych u nas eudzożiemeów, dla któ. 
rych sztandar narodowy. jest najwięk= 
szem symbolem i świętością. 


BOLESŁAW BURSKI. 


żydówka zakochała sie w chrześcijaninie i zbiegła 
by stenąć z nim na ślubnym kobiercu. 


Sensacją Kiele jest ucieczka mło 
dej i pięknej żydówki, Chany Ber- 
gierównej, lat 19, zam. na przed- 
mieściu Pakosz nr. 41, która korzy- 
stając z nieobecności swej matki 
Gołdy, bawiącej w sprawach han- 
dlowych w Chmielniku, 
domu rodzicielskiego. 


Jak opowiadają, Chana już od 
dłuższego czasu kochała się w mio- 
dym i przystojnym nauczycielu Z 
Oblęgorka, za którego postanow:la 
wyjść zamąż. Matka, dowiedziaw- 
szy się o zamiarach córki katego- 
rycznie sprzeciwiła się temu i nie 
pozwalała jej chodzić na spotkania 
z ukochanym. 

Ostatnio Chana skorzystała z 
nieobecności matki, zbiegła do uke- 
chnego, zabierając w posagu kilka 
drogocennych sukien, futro, 20.109 
zł. 103 dolary amerykańskie, pier- 
écionek złoty z brylantem, warto- 
ści 200 zł. i inne wartościowe rzeczy. 
Chana pozostawiła list, by jej nie 
szukano, gdyż do domu nie wróci 
więcej. 

Prawdopodobnie Chana wyjecha- 


— Cokolwiek się stanie? 

— Tak, przysięgam, i ty? 

— Ja jestm twoją narzeczoną i 
bede twoją żoną. S 

Kochać cię będę aż do Śmierci!... 

Ta scena nieprzewidziana, w któ 
rej żałoba i nadzieja zmieszały się 
dziwnie, wyczerpała młodą. chorą. 

Nadstawiła czoło Henrykowi i 
Matyldzie. 

Matylda złożyła na nim pocału- 
nek siostry, Henryk pocałunek na- 
rzeczonego. ale również zimny, jak 
pocałunek brata. 

— Teraz, wyjąkała Alina glo- 
sem słabym, nie mówcie nie do 
mnie. Chcę się pomodlić za mego 
ojca. 

I nowe łzy zalały jej bladą twarz 

Matylda i Henryk opuścili po- 
kój na chwilę. 

— Ocalona! zawołała z glębozą 
radością córka sędziego Śledczego. 

Henryk Savanne, ściskając z ra- 
dościa dłoń kuzynki, dodał: 

-— Ocalona przez moją miłość! 
Ona mnie kocha.. My damy jej za- 
pomnieć o zmartwieniach!... 


RXTV 


W dziennikach paryskich opisy- 
wano szczegółowo wypadek w fabry 
ce Saint-Ouen, przyczem nie sz 'e- 
dzono pochwał dla Klaudjusza Gci- 
vot, jako nieustraszonego w tej 4- 
gromnej walce z ogniem. 


ła ze swym narzeczonym, za które: 
go wbrew woli matki wyjdzie wkrí t 
ee zamąż. 
"Mieszkańcy przedmieścia opc- 
wiadają, że Chana już od naj ed- 
szych lat nienawidziła żydów, a kv- 


uciekła Z chała się w chrześcijanach, w ZWIĄZ kwitł w 


ku z czem miała zbyt częste zalar- 

gi z rodzicami. 
Wypadek ten wywołał wśród 

społeczeństwa żydowskiego duże 


poruszenie. Na prośby matki odszu- 
kaniem Chany zajęła się policja 


swędzenie ciała oraz wszelkiego 
rodzaju wyrzuty skórne usuwa 


KREM LA!MLAGE 


RTZ TW ES CEA OOBE 
z kogu:kiem 
wst to idealny nieszkodliwy ko- 
smetyk, usuwający wady naskór- 
ka tak u dorosłych, jak i u dzieci 
R. M. Spr. Wewn. Nr. 3534 


Áa 


e a 


Jednak nazwisko Klaudjusza Gri 
vot nie uderzyło weale O'Briena. 

Magnetyzer znajdował się w sto- 
sunku z nim w Berlinie, jednocześ- 
nie gdy i z Robertem Verniere, leez 
nie przypominał sobie tak mizernej 
osobistości, a zresztą nazwisko maj- 
stra, nie mogło żadną miarą obudzić 
podejrzenia, że jest „ednym z morder 
ców przemysłowca I odźwiernej, jed 


nym ze sprawców pożaru,  Wwresz”:e 
wspólnikiem Roberta, którego 


O'Brien stanowczo nie chciał podej 
rzewać. 

— Znam ja dobrze Roberta, mó- 
wil do siebie. To łotrzyk, zdolny do 
wszystkich podłości, ale tchórz z nie 
go. Onby miał chwycić za nóż lub 
rewolwer... narazić się na rusztowa- 
nie... on, nigdy. 

Naczelnik szpiegostwa pruskie- 
go, baron Schultz czuł się zbitym z 

tropu, czytając wiadomości, ogłoszo 
ne w dziennikach rannych. I po doj 
rzałym namyśle zapytał sam siebie, 
czy nie popełnił grubej omyłki, o- 
skarżajac brata Ryszarda Verniere. 
© “Pomimo to dygnitarz niemiecki 


; Jeszcze nie zupełnie wyrzekł się 
"swoich przypuszczeń. Mówił do 

siebie: 
— Skoro Robert Verniere wvie= 


chal z Paryża dnia ! stycznia wia- 
czorem, jeżeli rzeczywiście wyjechał, 


mesi być w Berlinie wiegłorem dnia 
2 stycznia i według mych zieceń na- 


„KONCERT ROSYJSKIEGO TOWA. 


' całości. 


RZYSTWA DOBROCZYNNOŚCI 
W SoSNOWCU. 

Dorsczuo koncerty roószjskicze to. 
warzystwa dobroczytnośćci w Sosnaw- 
cu mają już ustałeną opinie. Nią więc 
Griwnego, że cieszą się 6zc-dużem pn- 
woczemiem, ściągająe na salę koncerto 
wą najwybredaicjszych nawet znaw. 
ców muzyki. Tegoroczny keacert towa- 
rzystwa, który 6dbyi się W ub. sobotę 
w sali „Loserna”, dai tego nażiepszy 
dowód. 

Sala „Locarna“ wypelniona była pe 
brzegi dohorową publicznością z eaic= 
go Fasłębia, pomimo to, że bilety wcje 
gola, jak na dzisiejsze eiężkie czasy, kye 
ły stosankówo dość drogie. 

Program koreertu wypełniły nreduk 
cje doskonałege pianisty i iniergeeia. 
tora utworów szopenewskich p. Boie- 
sawa Kona, znanej śpiewaczki Ogi 
Qigini i tenara Zygmunta Prołassewi=| 
cza. P. Bolesłsw Kon, któromu nasiczy 
poświęcić szczególną uwagę, grał szereg 
utworów najwybitniejszych kompozy. 
torów, między innemi szepenowską fan 
tazję F-moll, op. 40, wspaniałego pola: 
neza As-dur i słysne preludjum Rach. 
maninewa. Grę p. Kona jeśli nie mo, 
żna nazwać mistrzowską, te w każdym 
razie wspaniałą. Poza olkrzymieii 0- 
panowaniem technieznem, gra p. Kona 
posiada cechy młodzieńczej werwy., po. 
wiedziećby można — zawadjaetwa, €O 
właśnie stawia go w rzędzie najwybit- 
niejszych pianistów. Publiczność darzy 
Ja wykonawcę burzą oklasków, zmusz? 
jąc do kilkakrotnego bisowania. 

Iiardzo sie również podobała p. ©- 
ga Olgini, która dała się poznać pu 
bliezności jako nieprzeciętnej klasy 
śpiewzezka koloraturowa. P. Olgini ze 
szezecgułnym wdziękiem odśpiewała u- 
twory rosyżskich kompozytorów: Czaj- 
kowskiego, Rachmaninowa i Rimskij- 
Koersakowa. Koloraturowy jej głos wy 
calej krasie w wspaniałym 
walen sztransowskim. P. Zygmunt Pro 
tassomiez, prezentując wyszkelory. te. 
nor, dopełnił nanrawdę rzadko udanej 


(s) Posiedzenie rady komisarycznej. 
W nadchodzący czwartek o godz. 135 
wiecz. w magistracie odbedzie się po- 
siedzenie rady komisarycznej z narte- 
puiącym worządkiem obrad:  odezyta_ 
nie protosulu i 


z posiedzenia w dniu 17 
października, sprawa kaucji dzierżaw- 
cy rzeźni miejskiej, rozpatrzenie spra- 
wozdania z wykonania budżetu na rok 
1931-82, sprawa taryfy opłat za wycter 
kominów na terenie miasta Sosnowca, 
sprawa przeniesienia w stan spoczyn. 
ku pracownika magistratu Antoniego 
Nawrota. Ę 

(s) Choroby zakaźne w S*snowcu. Ww 
ub. tygodniu na terenie miasta zanate- 
wano następujące wypadki zachora- 
wań na choroby zakaźne: dur brzuszny 
3, płonica 13. błonica 6. róża 1, krzt:l- 
sice 10. 


tychmiast stwierdzę jego obecność. 
Jeżeli wrócił do siebie wieczorem d. 
2 stycznia, tó znaczy,że omyliłera 
się od A. do Z. Jutra otrzymam depe 
szę i będę wiedział, czego mam się 
trzymać. Zaczekaj:ny do jutra. 

Wieczorem Danie! Savanne, po 
naradzie z prokuratorem kazał się 
zaw.eźć do Morgi, dokąd przewie”'0 
no dla sekcji trupa jego nieszezęśli- 
wego przyjaciela. 

Lekarz sądowy wydobył z ciala 
kulą, którą również wyjęto, z rany. 
odźwiernej po dokonaniu operacji w 
szpitalu; okazało się, że obie kule ry 
iy odmienne, a zatem siwierdzoną 
było rzeczą, iż mordu dopuściło się 
dwóch zabójców. 

Pogrzeb mógi już nastąpić Lo as 
1zędnik wydał rozkazy, ażeby nazāi 
jutrz dnia 4 stycznia szezątki Śmier 
telne Ryszarda Verniere, przeniesio 
ne zostały do Saint- Quen, gdzie 
spisany kył akt zejścia. s 3 

Daniel Savanne. działając tak, 
chełał zaoszczędzić córce przyjaciela 
sweso cierpienia Z cogrzebu w Pary, 
żu. Henrykowi powierzył załatwie 
nie wszelkich koniecznych formalao 
ści. 5 

Po powrocie do domu, „ucieszył 
się wiadomością, że Alina miewa się 
lepiej i że jej życie nie znajduje się 
już w niebarpieczeństwie. W 
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Główne wygrane dolarówki | 


nie przynoszą szczęścia. 


Wezoraj pisaliśmy 0 . niezwykle 
: ciekawej aferze w związku z główną 
wygraną 40.000 doi., w przedostat- 
niem ciągnieniu dolarówki. Wygra- 
na ta padla rzekomo na obligację, 
która była w posiadaniu służącej 
- Katarzyny Bielińskiej. Bielińska 
rzekomo znikła w tajemniczy spo- 
sób. Policja lwowska rozpoczęła ener 
giczne poszukiwania, które w wyni 
ku doprowadziły do ujawnienia... 
skandalicznej afery „Lwowskiego to 
warzystwa kredytowego“ we Lwy- 


e. i 

Jak okazało się, cała sprawa wy 
nikła z niesłychanego tricku rekia- 
mowego wspomnianego kantoru ban 
kowego. Wiadomość o wygraniu 
przez służącą Bielińską 40.000 dola- 
rów została przez lwowskie towarzy 
stwo kredytowe całkowicie zmyślo- 
na, celem reklamy. 


W czwartek, rzekomo zaginiona 
Bielińska zjawiła się w  towarzy- 
stwie swego adwokata w kantorze, 
ażeby podjąć na swoją obligację o- 
gromną wygraną. Można sobie wyo- 
brazić, co przeżyła nieszczęśliwa 
dziewczyna, kiedy dowiedziała się, 
że padła ofiarą oszustwa i że jest na 
dal taką samą nędzarką, jak do- 
tychczas. 


* Lwowskie towarzystwo kredyto- 
we zostało pociągnięte do odpowie- 
dzialności karnej. Narazie nie ustało 
no, kto w rzeczywistości jest zdobyw 
cą głównej wygranej. 


: Ciekawe jest, że jakieś ponure 
fatum zawisło nad  wszystkiemi 
głównemi wygranemi pożyczki do- 
Jarowej. | 

Losy pierwszej wygranej 40 ty- 
sięcy dolarów są niezwykle tajemni- 
cze i, jak wszystko na to wskazuje, 
związane są z zagadkową tragedją. 


Swoje prawa do tej wygranej 
~ zgłosiła pewna służąca z Krasnego- 
stawu, która stwierdziła, że bsla 
właścicielką obligacji, 3 dni przed 
ciągnieniem obligacja zginęła tej 
w tajemniczy sposób. Według innej 
wersji, właścicielką. dolarówki miała 
być obywatelka ziemska. Umierając, 
poleciła zakopać obligację do grobu. 
Miała to być zemsta wobee dzieci. 
których w ten sposób stara obywa- 
telka pozbawiła olbrzymiego spadku 
Tak czy inaczej — nikt się z obliga 
eją nie zgłosił, pieniądze przeszły 
na własność skarbu państwa. 
Tragiczny epiloy miała wygrana 
dolarówka przed rokiem: Szczęśli- 
wy los padł na nędzarza, emigranta 
rosyjskiego, Czeremisowa. Czeremi- 
sow po zdobyciu tak zawrotnej su- 
my, zmienił natychmiast tryb ży- 
cia, Zmiana ta była dla niego fatal- 
na. W miesiąc po wygranej — Cze- 
„remisow zmarł na atak serca, a leka 
rze stwierdzili, że serce nie wytrzy 


(s) Akademia ku czci św. St. Kostki 
w Sem. męskiem w Sosnoweu. Oneg:laj 
rano. odbyła się w sali gimnastycznej 
państwowego seminarjaum nauczyciel- 
skiego męskiego w Sosnowcu uroczysta 
akademia ku czci św. Stanisława Ko 
siki, patrona młodzieży polskiej. 
Akademję zagaił dyr. Mazur; w pię 
knem i głębokiem przemówieniu wyka 
zał znaczenie moralne świetego  mło_ 
dzienieszka, jako tego, który rozniósł 
" sławę imienia polskiego po całym świe 
cie, poczem uczeń V-go kursu Józef 
Musiał, wygłosił referat, chorakteryzu 
jąc trafnie enoty świętego Stanisława. 
iły śpiew ucznia Kryzy Stan'sła- 
wa. chór doskonale wyszkolony przez 
pre'. Cznbziego, deklamacje, mowa ks. 
pref. Piwnickiego zakończyły akadę_ 
mie, która na obecnych pozostawiła nie 
zatarte wrażenie. 


Z BĘDZINA. 


(b) W sjsśnienie. W związku z uni:csz 
czoną wiadamośca vt. . Wykrycie ban_ 
dy oszustów bilotów rolejowych w. Ra 
dzinie. proszeni jesteśmy o wyjesnie 
nie, że p. Marcin Czarski, bileter, został 
przez sędziego Śledrzewa zwa'niony. JA. 
ko z ta sprawą niermający nie Wst ne- 
g 


mało tak gwałtownej przemiany w 
warunkach życia. Zdążył wydać za- 
ledwie 10.000 zł. 88 

Tragiczne były dzieje wygranej 
40.000 dolarów przed trzema laty. 
Szezęśliwy los padł na  obligaeję, 
która była w posiadaniu drobnego u 


rzędnika na kresach wschodnich. U- 
rzędnik kupił sobie wspaniałe auto. 
2 dni po kupieniu samochodu rozbił 
się w katastrofie, ponosząc natych- 
miast Śmierć. 

"Tragiczne fatum zawisło nad 
główną wygraną pożyczki dolarowej 


Bobry w powiecie baranowickim. 


Kilkakrotnie już wzmiankowali- 
śmy o rozimnażaniu się bobrów na 
terenie powiatu baranowiekiego. W 
ostatnich czasach rozmnażanie się 
bobrów stało się faktem widocznym, 
dzięki opiece jaką w kierunku o- 
chrony bobrów róztoczyło starostwo 
baranowiekie i poszczególne poste- 
runki p. p., które otrzymały specjal 
ne wskazówki w tej materji z powia 
towej komendy. Obecnie na rzece 
Szezarze znajdują się już 4 żeremja 
bobrowe i na kanale Ogińskiego 1 
żeremje. Największe z nich znajdu- 
je się na rzece Szczarze obok wsi 
Mogilnica, gminy dobromyskiej, 
gdzie przypuszczalnie jest koło 20 
gniazd bobrowych. 

Charakterystyczną rzeczą jest, Że 
bobry w tej miejscowości nie budu- 
Ją utartym zwyczajem swych dom- 
ków na wodzie, lecz gnieżdżą się w 
norach przy brzegu rzeki. Można to 


tłumaczyć tem, że w ubiegłym roku 
flisacy, podezas spławiania drzewa, 
spustoszyli kilkakrotnie pobudowa- 
ne przez bobrów domki, eo pobudzi- 
ło mądre zwierzątka do: większej o0- 
strożności. 

W innych miejscowościach tak 
na rzece Szczarze jak i na kanale 
Ogińskiego bobry tej ostrożności 
nie przestrzegają, co świadczy o 
tem, iż ochrona nad bobrami osiąg- 
nęła swój cel w dość krótkim czasie. 

Jak widać z szybkiego postępu 
rozmnażania się bobrów w ostatnim 
roku, powiat baranowieki w krót- 
kim czasie stanie się ich stolicą by- 
leby nie przeszkodzili w tem  kłu- 
sownicy, których zazwyczaj i na 

terenie nie brak. Jednakże su- 
rowe kary wymierzane przez tutej 
szy urząd  starościński, zapewne 
jasło dwunożnych szkodni 
ów od złej woli. 


W krainie marzeń. 


Romantyczna scena nad sadzawką. 


Panna Regina Szpilfiłd i pan 
Maks Miodownik siedzieli przytu: 
łeni do siebie na ławce nad stawem 
w ogrodzie Saskim w Warszawie. ` 

Srebrnopióre ptaki pływały po 
cichej wodzie. Zdala dolatywał gwar 
Żelaznej Bramy. Było spokojnie i 
poetyeznie. 3 

Panna Regina spojrzała rozma- 
rzonem okiem po powierzchni sa- 
dzawki i rzekła: 

— Słuchajcie Miodownik azali 
chcielibyście być łabędź? 

— Zależy który Łabędź? Doktór 
Łabędź weteryniarz co ładna forsę 
zarabia, owszem chciałemby być -— 
ale Dawid Łabędź, którego dziś iz- 
ba skarbowa zabrała ze sklepa to- 
war — kategorycznie nie! 

— Jesteście chodząca prozja ży: 
ciowa, nie o tych łabędzićw mów 'ę. 
Poprostu myślę łabędź w znaczeniu 
drób! 

— Nawet tak też nie! 

— Dlaczego? 


— Sie mnie nie opłaca. Latać z 
brzuchem po zimnej wsadzawcee. zja 
dać muszek, komarów, jak kto rzu- 
ci mokrych rogalików , wodnej rze- 
żuchy... ja wiem, co jeszcze? To nie 
interes jest. 

— Nie rozumiecie mnie Mivdow 
nik, nie musicie odrazu skakać do 
wody — to jest marzenie! 

— Jeżeli marzenie to jużhym 
wolał do innej kategorji zwierzyny 
się zapisać. 

— Mianowicie. _Cheielibyście 
może być lew, tygrys, małpozwierz, 
wywiórka, lis? 

— I breitszwane też nie! Wogó- 
le futrzana branża mnie nie odpo- 
wiada. 

— Więc w charakterze jakiego 


e | 
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w SOSNOWCU! 
telefon 2-03 


Z e a A LA WDRZYONE 
Ceny miejse od 90 gr. do 3.839 zł, — Przedsprzedaż 


zwierzęcia czulibyście się dobrze? 

/—W charakterze... skromna plu 
skwa. 
—Powód? 

— Zwyczajny. Cały dzień to ja- 
bym nie potrzebował latać jak pics 
z wywieszonym ogonem po miescie 
żeby zarobić, tylko bym sobie sie- 
dział za portretem waszej malitusi, 
a wieczorem to ja wskakałbym do 
waszego Regina łóżka i kąsiłbym 
was już wiecie gdzie... 

— Przedewszystkiem 
po drugie u nas niema pluskiew. 

— Przedewszystkiem bujacie, a 
p drugie jeszcze lepiej — sam bym 

ył. Zresztą to jest marzenie! 

I młodzi ludzie wpatrzy li się w 
pbieżyo, który srebrną poświatą i 


Rzecz prosta iż nie zauważyli 
pana Leona Kołodziejczyka, który 
przysiadł się do nich na chwilę, 
porwał torebkę panny Szpilfildó w- 
ny i począł szybko się oddalać. 


Spostrzegł to jednak siedzący na 

gim końcu ławki p. Teodor i za- 
wołał: 

— —Bajerujesz pan facetkie, 
pluskwę pan odstawiasz, że aż czło- 
wieka coś gryzie po nogach, a tem- 
czasem złodziej rąbnął sakwojaż i 
prysnął. 

„ Usłyszawszy to p. Maks przemie 
nił się z kolei w rączego charta i po 
10 minutach gonitwy schwytał zło- 

zieja! 

W nagrodę panna Regina uca- 
łowała go publicznie szepcząe! 

Uj ty mój słodki Kusiciński! 

A pan Kołodziejczyk 
brak taktu dostał w sądzie 

m 8 miesiące więzienia: 


za swój 
grodz- 


SALA KLUBU. 
TE ATR We wtorek, dnia 15-go listopada o godzinie 8.15 wieczorem. 


Miejski Miijony i miłość 


szampańska farsa w 3 aktach P. Franka 


biletów 
w Klubie. 


Paz © 0 sai 3. 
aO 


(b) Podziękowanie. Komitet obehodw 
święta niepodległości w Będzinie skła, 
da tą drogą serdeczne podziękowanić 
wszystkim, którzy przyczynili się do 
uświetnienia tej uroczystości, w szcze. 
gólności zaś wykonawcom programu 
wieczoru uroczystego, jaki został urzą- 
dzony dnia 10 bm. w sali kina „Nowo- 
ści“ w Będzinie. 

Jednocześnie komitet wyjaśnia, że 
w wieczorze uroczystym popisywata: 
się orkiestra kop. „Koszelów* pod ba- 
tutą p. Słowińskiego, a nie orkiestra 
kop. Paryż, jak mylnie umieszczono w 
programach. 


Z CZELADZI. 


(e) Kmiotek w roli oszusta. Policja 
czeladzka zatrzymała kmiotka z Suło- 
szowej (pow. Olkusz), niejakiego „Wła_ 
dysława Gęgotka, który przywiózlszy 
do Czeladzi furę koniczyny, oszukiwał 
kupujących na wadze, Zamiast 14 kg., 
ii aE otrzymywał 10 kg. koniczyny 
Wage skonfiskowano, a chłopek — po 
siedzi. ć f 

(c) Kobieta — włamywacz skazana 
na 18 miesięcy więzienia przez sąd w 
Czeladzi. Ciekawą rozprawę sądową z 
uwagi na występujące w niej osoby, 
rozpoznawał sąd grodzki w 
Czeladzi. Na ławie oskarżonych zasia- 
dła, znana złodziejka, Stanisława No 
coń, zam. w Sosnowcu z dwoma współ 
towarzyszami B. Witaszkiem i Cz. Mi 
tasem, z którymi wspólnie í 
szeregu włamań i kradzieży drobiu aa 


Piaskach. Kobieta — włamywacz gra_' 


sowała bezkarnie na terenie Piasków 
i okolicy. À 
Dopiero po dłuższych obserwacjach 
olicji udało się ująć niebezpieczną zło 
ziejkę i oddać w ręce 
ści. —  Odpowiadała za 


Piaski, Borowa 119. Na skutek obciąża 
jących zeznań świadków. sąd Noco- 
niową skazał na 18 mies. więzienia 18 
pozbawieniem praw, współoskarżo- 
nych Witaszka i Mitasa sąd uniewinnił 


Z ZAWIERCIA. 


Xz) Kursy 0. P. L. 8. W tych dniach 
odbyło się otwarcie kursów O. P. L. 6. 
podinstruktorów dla członków drużyn 
przy fabryce Bauerertza w Mijaczo. 
wie. Otwarcia kursu dokonał inspektor 
Dzioboń. Referat o konieczności O. P. 
L. G. wygłosił instr. pow. opiz. Sro- 
ezyński. Poza, tem w otwarciu kursów 
wzięli udział: przedstawiciele fabryki 
i sekr. pow. kom. LOPP. E. Wochtman. 
„Wykłady rozpoczną się we wtorek 15 
bm. i prowadzone będa dwa razy ty- 
godniowo. 

Otwarcie takich samych kursów od- 
było się w fabryce E. Erbegso w Za- 
wierciu. Otwarcia kursów dokonał wi. 
ceprezes pow. kom. LOPP. Czarnote. 

Referat o konieczności OPLG. wygło 
sił insp. Dzioboń. Następnie instr. pow. 
OPLG. Sroczyński zaznajomił słucna- 


świnia, a ZY z koniecznością ukończenia takica 


kursów. Wykłady na kursach prowa- 
dzić będą: prof. Moroz, sekret. pow. 
kom. LOPP. E. Wochtman i instr. pow. 


OPLG. Sroczyński. 


(z) Wandalizm. Ze wszystkich prze. 
stęmstw pospolitych te najbardziej zar 
sługują na potępienie, które godzą w 
majątek i grosz publiczny. Szereg u- 
rządzeń służących do wygody ogółu 
zbrodnicze ręce domorosłych wandalów 
niszczą i niweczą, czyto w lecie plan- 
tacje miejskie. czy tablice orjentaeyj- 
ne i ostrzegawcze. Przed ekscesami 
tych indywiduów nie ostała się nawet 
poczta w Zawierciu. Kradną tam oni 
obsadki, łamią pióra, wylewają atra_ 
ment, a nawet kradną oprawione w 
ramki zarządzenia. Bezkarności Spe zv- 
ja i ten fakt, że świadkowie tyeh 
czynów zachowują się zupełnie biernie, 
miast oddawać złodziei w ręce sprawie 
liwości i w ten sposób zapobiec sze- 
rzącemu się wandalizmowi. 


(z) Konferencja opiekunów społecz, 
nych. Onegdaj w sail rady miejskiej 
ódbyła się konferencja opiekunów spo- 
lecznych, na której żywo  omawizno 
akcję doraźna dla biednych i hezrobot- 
nych. główny nacisk kładac na akcją 
wśród młodzieży szkolnej, którą nę iza 
dotyka najdotkliwiej. 


NN 
PRZYGODA W CYRKU. 


W Warszawie na przedstawieniu w 
cyrku Staniewskich przykra przygo la. 
spotkała Aleks. Wójciekiego (Sienva 
78). W. chcąc nakarmić słonia „Jumbo“ 
marchwią, drażniąc sie dawał mu na, 
następnie owoce. W czasie, gdy W. pou 
dał marchew, jednocześnie kilka razy 
uderzył ręką w: trąbę. Wtedy rozdraż- 
niony „Jumbo“ porwał Wójcickiema z 
głowy pilśniowy kapelusz i pożarł go. 


;. Ponieważ było to podezas przerwy przg 
` to świadkami powyższego faktu bylo 


mnóstwo widzów. Strapiony W. musiuf 
powrócić do domu bez kapeluszą. 


dokonała! 


sprawiedliwo- 
kradzież. 
kur — J. Zarębinie i M. Grzegorskiej, ' 
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Wyścigi kolarskie w Sosnowcu. 


Sokcja kolarska STS. „Unja* urzą, 2) Wawrzycki, w czasie 45 sek. 
pe wczoraj, na zakończenie sezonu W. biegu dla niestowarzyszonych z 
ryścigi kolarskie na torze. -6iężył Ślusarczyk Stefan w czasie 8 mi- 
Do wyścigów stanęło 15 kolarzy zrze nut 48,4 sek. 2) Józef Dworak w czasie 
Szonych i niezrzeszonych. |. 8 min. 45 sek. ; Ę 
biegu o mistrzostwo Zagłębia Rano sekcja urządziła defiladę koia- 
m” Pochwalski (Unja) w czasie rzy ulicami: Aleją, Rudną, na Piaski, 


Śte. 6 


xa 


min. 10 sek. 2) Wawrzycki (Unja) przez Czeladź do Będzina, a następnie 
M min. 105 sek. do Sosnowca, przez ul. 8 maja i Pil- 
W. biegu australijskim zwyciężył sudskiego na stadzon. 
rbwnież Pochwalski, w czasie 48 sek., Organizacja zawodów dobra. 


Z bolsk piłkarskich Zagłębia. 
ZAWODY 0 WEJŚCIE DO KLASY R. 
CZARNI — GWIAZDA 9:0. y w stosunku 9:0 jest zupełnie za: 


Na stadjonie KS. „Policyjnego* od ENAR 
a stadjoni 53; - ; i 
bylo się wczoraj finałowe spotkanie Bramki zdobyli: Mucha 3, Mareiniee 


p wejście do klasy B między wicemi« i Dybowski po 2, Guliński i Januszkie- 


$ h Ś wicz po 1. 
strzami Czarnymi i Gwiazdą. Pozoi 5 > 
- Ź ycięstwie tem „Czarni* wcho- 
Podczas całej gry decydującą prze. dzą do klasy B 


wagę mieli Czarni i zwycięstwo tej dru 
— - l] 


UNJA — VICTORJA (Częstochowa) 
| 1:1 (1:1) 


Sędziował p. Okularczyk, b. dobrze. 


Wczoraj drużyna piłkarska „Vie, 
toria“ z Częstochowy, bawiła w Sosnow - 
Gu, gdzie rozegrała koleżeńskie zawo- 
dy z miejscową „Unją”. 

i Drużyna .„Unji* wystąpiła z rezer- 


wą. 

Gra stałą na niezbyt wysokim pozto« 
mie, na co w dużej mierze wpłynęło 
pziębienie się atmosfery. 

Zawody zakończyły się remisem 1:1. 

( Sędziował p. Erenreieh, b. dobrze. 

Sędzia odgwizdał zawody na 5 minu 

/przed końcem gry z powodu ciemności, 


ZAGŁĘBIE — HAKOAH 2:0 (0:0). 
W Dąbrowie na stadjonie miejskim 
, „Zaglebie“ rozegrało towarzyskie spot. 
anie z „Hakoahem* z Będzina. Zawo* 
dy zakończyły się porażką gości. 
Pierwsza połowa gry mimo kilkuną 
gtu dość groźnych sytuacyj pod bram- 
ka gości zakończyła się remisem 0:0. 
`- Dopiero po przerwie gospodarze ze 
%rzałów Pękalskiego i Kapuścika u- 
tyskali 2 goale. 
Sędziował p. Pietrzyk, dobrze. 


POLICYJNY — RUCH 4:1 (1:1). 

_ K$. „Policyjny“ na własnem boisku 
Roa: zwycięstwo nad drużyną „Ru. 
chu”. 

Pierwsza połowa gry toczyła się pod 
Jekką przewagą „Ruchu“, który grat 
za wiatrzem. 

Do przerwy wynik brzmiał 1:1. 
Po przerwie inicjatywę ujmują go- 
gpodacze i uzyskują trzy dalsze bram- 


Bramki uzyskali: Luchter 2,  Droże 
piak 1 i Drzyzgała 1. 


ZAGŁEĘBIANKA — MAKABI 5:0 (3:0) 
-W Będzinie Zagłębianka odnio:łą 
zdecydowane zwycięstwo nad sosnó. 
wiecką Makabią w stosunku 5:0. Maż 
kabi wystąpiła z 7 rezerwowymi. 
_ Sędziował p. Mazur, b. dobrze, 


SPOTKANIA LIGOWE. 


Ł. K. S. — GARBARNIA 6:1. 

W Łodzi Ł. K. S. odniósł zdecydową 
me zwycięstwo nad krakowską Głarba? 
mią w stosunku 6:1. 


WARSZAWIANKA — WISŁA 2:4 


_ Warszawianka pokonała Wisłę w 
gtosunku 2:1. 


POGOŃ — RUCH 2:1. 
Pogoń wygrała w spotkaniu z Ru- 


4 


B- Kino EDEN < 


Od poniedziałku do środy 16 b.m. Srp 
potężny dramat życiowy p.t. - 


DLACZEGO 
ZGRZESZYŁAM 


ilustrujący ogromne poświęcenie matki dla wychowania jedy 
nego dziecka. 


W rolach głównych: HELLEN HAYERS, LEWIS 
STONE, MARIE PRAOST i NEIL HAMILTON. 


Wkrótce JAN KIEPURA 
©Q89B66G©8SODG8S8G6 


(i 


Wkrótce MATA HARI 


© 


LORD - MAJOR SHOW W LONDYNIE. 


7 F 8 
Z okazałością tradycyjną obchodził Londyn inaugurację nowowybranego prezydenta miasta, noszącego tytul 
lorda - majora. Na ilustracji widzimy uroczysty wjazd do miasta nowego dygnitarza karetą dworską królowej W 


iktorji. 
OMU. 


DOBRE INTERESY. 


— Jak ci się powodzi? 

— Znakomicie! Mam trzech ne” i 
ków po 10.000 franków. 

— Pensji, > 

— Nie, kaucji. 


OGŁOSZENIA. [E 


J DROBN 

- Nauka i wychowanie. 
D7ISIAJ 14 LISTOPADA rozpoczęcie 
Kursów językowych. Dodatkowe zgło: 


szenia wieczorem „Linguarum Schola“ 
Piłsudskiego 18. ; 


EE KUPNO 1 SPRZEDAŻ Ę 


"Z POWODU wyjazdu sprzedam rzeźnie 
-two w najlepszym punkcie. Handel wy. 
robiony. Wiadomość „Expres* Dąhxo- 
wa. 


chem 2:1. 
O WEJŚCIE DO LIGI. 


LEGJA — PODGÓRZE 0:0. 

Finałowy. mecz o wejście do ligi 
miedzy Legją a Podgórzem zakończy: 
ię powtórnie remisem. 
, Wobec tego drużyny te rozegrać mu 
a trzecie z rzędu spotkanie, które za 
ecyduje o tem, kto zostanie benjamin 
‘kiem ligi. 


P 


Żądajcie w apte- 
kach i skład. apt. 
hygjeniezn. przy- 
sypki dla dzieci 


„Puder Dzidzi” 
(z kogutkiem) 


ło dziecka w zdro- 
wiu i czystości. 
EZD EEA z 


Wrdawca: Helena Monsiorska, 


utrzymującej cia- | 


: Mhłżonka nowowybranego prezydenta St. Zjednoczonych Eleonora Roosevel- 
towa utrzymuje pracownię mebli artystycznych w Val Kill, zatrudniającą 36 
artystów - stolarzy. Na rycinie widzimy, panią prezydentową, doglądającą i 

- robót. - 


po 5 groszy za ł wyraz, 


“ABRAM AJCHENBAUM zgubił wek- 
sel na 32 zł. płatny 15. 11. 1982 r. wy. 
stawiony przez Jana Brudniekiego na 


- DZIŚ 


„ŚR Bo gy | zlecenie Ch. Szterna. 

KINO Z: i A 
sA BJ JET" B ; BA o Różne eż 
ZAÓŁ ĘBIE IGŁY PATEFONOWE zamienia stare 

z W rolach tytułowych: GEORGE BANKROFT i MIRIAM na nowe za dopłatą 50 proc. warto*ci 

dawniej HOPKINS. nowych. Zakład zegarmistrzowski W. 

Kine-Tsatr „Udziałowy”. Nadprogram: TYGODNIKI AKTUALNOŚCI. Niepoń, Sosnowiec, ul. Czysta 7. 


ar 


W najbliższym programie „Drewniane Krzyże“. Niebywały 
film wojenyn. — Odpowiedź Francji na obraz „Na ZACHO- 
DZIE BEZ ZMIAN“. 


~ amesem eare meene 
ToN a aer: 


CHRZEŚCIJAŃSKI Zakład Zegarmi- 
-gtrzowski  precyzyjno - 


PN 


i krakowskich, - Sosno- 


DZIŚ! i wiec, ul. 


Dr.JekyliiM. Ryde 


W rol. gł. F. MARCH i M. HOPKINS. 
Historja podwójnego życia doktora Jeklla, który dokonał 
eksperymentu rozdwojenia jaźni. 


| ar araza wekioh 


*8zonkowych, @hranometrów, Repetie- 
rów, sztoperów, antyków, zegarów: koñ- 
*trolnych. tachometrów, 'Numeratorów. 
różnego rodzaju, dorabianie ezęści pre- 
cyjzyjnych do wszelkiego rodzaju ma- 
szyn według rysunków lub wzorów. Ła: 


Kins-Teatr 


„PALACE” 


| UWAGA: Z powodu udziału procen(owego, ceny miejse na 


lidne. Gwarancja trzechletnia. z 
GŁUCHOTA, szum, cieknienie uszów, 
uleczalne. Liczne podziękowania. Żądaj- 
cie bezpłatnej pouczającej prosz 0. 
sobiście przyjmuje Z. Zoeller, Katowi- 
ce, ul. Mickiewicza 22. í 


powyższy film od 80-gr. 


Druk. „Expres Zagiębia“ Sosnowie , Teatralna 1. tel. 4-94 


| 8 iuechaniczny: 
Włodzimierz Niepoń, b. pracownik firm - 


; zysta 7. Wykonvwuje wszel_ - 
kiego rodzaju reperacje zegarków kię= 


dowanie akumulatorów W vykonanie 86- 


Redaktor odp.: Józef Uskólski, 


